
tW chod& i w e wtorek .czw ar­
tek i sobole. Co sobotę dołą­
czon y  jest arkusz R o z m a i -  
lo  ś c  I, pism a ku pożytkow i 
i zabaw ie. Prenum erata Ga- 
te ty  z  Dodatkiem i Rozm ai­
tościami w y n o s i: na Kwartał, 
d li odbierających w  samym 
liWowi®: 4 zr. 46 Kr. 0 na 
(wrziam cie lw ow skim  6 ar 
t 2 Kr., na w szelkich  innych 
p.*exiaratach 5 zr. 36 kr. mon. 
Kon w . Prenumerata półrocz­
na w ynosi dwa razy ftyle co 
kwartalna

L W O W S E J l.

Dodatek do Gazety L w ew - 
ekiej obejmuje Doniesienia 
Urzędowe i prywatne Z a  
um ieszczenie w  dodatku 
płaci się od w iersza w  pot 
kolumnie (drukiem garmonO 
■a p ierw szy  raz 3 kr , a za 
każdy następujący raz tylko 
po l  l j l  kr. mon. konw . Z a  
w iększe litery p łaci się w e ­
dle tego, ile na zw ycza jn y  
druk obracbowane m iejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
L w ow skiej przyjm uje ty lk o  
frankowane listy .

Sobota S7. marca 1847 .

B?rze§»ląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z  Krakowa: Monopol ty­

toniu.
Wiadomości zagraniczne : II i s z p a n i j  a: Wia­

domości z Katalonii. —  Środki ostrożności ze 
strony Francyi.

A n g l i j a :  Dalsze rozprawy w izbic,niższej nad 
■ wnioskiem pana Ilum o względem  zawiesze­
nia ze strony Anglii spłaty pozyczlti rosyjsko- 
holenderskiej.

F r  a n c y  j a :  Ilsiązę Joinville w  T a lon ie .—  Hra­
bia Bresson. —  Dowozy zboża. —  Potyczka 
jednego z plem ion arabskich z A b d -e l-I la -  
derem.

I» e I g i j  a :• Niedostatoli i p o m o c  dobroczynna. 
Wiadom ości handlowe i  p rzem ysłow e: Z e  L w o­

wa. —  Jak skrócić cięzlti przednów ek w  na­
szym  kraju.

WIADOMOŚCI KIIAJOW E.
—  Z  II r'a li o w a. —

Gazeta Krakowska z dnia 22. marca zawiera 
następujące urzędowe obwieszczenie z dnia 21.
marca r. b. :

•Ponieważ m onopol tytoniu wkrótce w całej 
swej objętości zaprowadzonym zostanie, przeto 
niniejszem u p r a w a t y t o n i u  w Krakowie 
wraz z jego okręgiem  odtąd zakazuje s io .—  W y­
kroczenia przeciwko temu zakazowi, podług po­
stanowień ustawy karnej co do dochodów skar­
bowych karane będą.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ilis/pauijtt.

Z  P a r y ż a  d n i a  16. m a r c a .  Nasze wiado­
m ości z nad granicy Katalonii sięgają po dzień 
11. marca. Zdaje się potwierdzać, że łraucuzkic

Wojsko 21szej dywizyi będzie wzmocnione nie­
jaką liczbą pułków z najbliżej położonych dy­
stryktów wojskowych. Mówią , że pięć pułków 
jest już do tego* zamiaru wyznaczonych; mają 
ono wzdłuż granicy Pirenejów pociągnąć w oj­
skowy kordon , aby na każdy wypadek gotowe 
były. Powodem do tego rozporządzenia są n ie­
zawodnie wypadki w Katalonii, które coraz wiek- 
szegc nabierają znaczenia. —  Jeżeli wszczęte 
powstanie przybierze charakter i zakres domo­
wej w ojny, wtedy należy się tylko obaw iać, 
abyśmy się niodoczekali powtórnie owego rozs­
iewu krwi z  obu stron bez potrzeby, owego 
aktu najsrozszego okrucieństwa, lttóre podczas 
ostatniej domowej wojny w catej ucywilizowanej
E u r o p ie  w strę t i o b u r z e n ie  o b u d za ły -

Oprócz namienioiiego ju ź  granicznego kor­
donu , który francuzlti rząd stawia naprzeciw 
Katalouii, użył on jeszcze innego środka w in­
teresie sprawy Królowej , to jest wszyscy 
Hiszpanie, bądź oni są llarliści lub progresi- 
ś c i , i jakieliolwiekbądź są powody, dla któ­
rych w Perpiguan mieszkają , a nawet choć­
by ju ż  od wielu lat tam przebyw ali, m u­
szą to miasto w jak najkrótszym czasie opu­
ścić. Hiszpauom dano wolność powrócenia do 
swej ojczyzny, albo też udania się do je ­
dnego z trzech departamentów, które na pobyt 
dla emigrantów są wyznaczone. Lugdun zdaje 
się być najbliższym hiszpańskiej granicy punk­
iem , w którym im  przebywać pozwolono. —  
Wszystkim sprzedającym strzelniczy proch, na­
kazały publiczne w ładze, wzdłuż całej granicy 
jak największą m ieć baczność.

Jeden z dowodzących w Katalonii jenerałów, 
którego wierność i przywiązanie do sprawy 
rządu Królowej nie podpada żadnej wątpliwo­
ści , i który zupełnie obeznany z prawdziwym 
stanem rzeczy i umysłów, jest wstanie ocenić 
tamtejsze stosunki, m ów i, iż ma zupełne prze-
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konanie, że wybuch domowej wojny wkrótce 
nastąpi.

, Dziennik Heraldo ogłosił obszerny adres In­
fanta D on E n r i c j u e  do Kortezów, w którym 
tenże narzeka na swe wygnanie i oświadcza, 
■iż postanowił, z hrabianką C o r d o  w a się za­
ślubić.

W Klha ISrytanIJa 1 Irlandyja.
N aposiedzeńiu i z b y  n i ż s z e j  d n ia l l .b .m . 

Tozpoczętp znowu odroczone rozprawy nad znaną 
ipaua H  u m  e g o propozycyją zawieszenia sumy 
100,000 funtów sz tr ., które Anglija stosownie 
ido traktatu ma corocznie płacić Ilosyi. *) —  
Po przy mówieniu się w ielu m ówców za i prze­
ciw  tej propozycyi, zabrał głos lord J e r z y  
B c n t i n c k .  Zaprzeczył on naprzód wniesione 
przez różnych członków tw ierdzenie, że izba 
na posiedzeniu pierwszego wieczora oświadczyła 
się jednogłośnie za tą częścią adresu, w której 
Austryja, Kosyja i Prusy obwinione są o naru- 
issenie Wiedeńskiego tra tatu. Pan d.’ I s r a e l i  

i on (lord B e n t i n c  lt) sam założyli podówczas 
przeciw  tem u paragrafowi protcstacyję **) ; od 
■tego czasu przeczytał on wszystkie przedłożone 
parlamentowi o tym przedm iocie papiery, i  na­
był dokładnego przekonania, źe namienione 
trzy mocarstwa nie popełniły zupełuie żadnego 
naruszenia W iedeńskiego traktatu. W  skutek

tegO-jest o n  p r z e U o n a n y , z e  A n g lija  nie m o ż e  
wymówić się z honorem  od płacenia za Rosyją 

■ dłużnej sumy. Jestto niedorzecznie utrzymy­
wać , że Anglija uwolniona jest od stypuJacyj 
Itonwencyi z roku 1831 dla te g o , iż Austryja 
zostaje teraz., za przyzwoleniem R o sy i, w po- 
siadaniu K r a k o w a ,  gdyż wiadomo jest do­
kładnie , ze Rosyja w tymże samym miesiącu 
listopadzie 1831, w  którym między Augliją a R o­
syją była podpisana nowa konwencyja, znajdo­
wała się w wojskowem posiadaniu K r a k o w a .  —  
Odwołując się do wiernego dotrzymania trak­
tatów,, nie należy zapom inać, że traktaty nie- 
tylko madają prawa , lecz  także wkładają po­
winności. W a r u n k i e m  niepodległości K ra ­
k o w a  b y ło , aby to wolne państwo zachowało 
ścisłą neutralność ■ i nie dawało żadnego przy­
tułku politycznym  z innych krajów emigrantom. 
A toli żadne państwo nie dopuściło się w tej m ie­
rze większego przestępstwa, jak wolne państwo 
K r a k o  ws  ki  e. K r a k ó w  uderzył ua Austryję 
a nie Austryja na K r a k ó w ;  a ponieważ ten 
/zachodzi przypadek, w ięc on niewidzi przyczy­

ni Porównaj Gazetę Lwowską Nr. 34. i 35.
* * )  Porównaj mowę w  tym przedmiocie lorda Ben- 

tinck w Gaz. Lwów. Nr. 15.

\

ny, dlaczegoby Austryi można odmówić prawo 
wydania wojny I ł r a k o w u  i uważania tego 
miasta za podbite. Jednakże Austryja nie uczy­
niła tego , i przeznaczenie tego wolnego pań­
stwa oddała pod spólne obrady Ilosyi i Prus, jako 
tych mocarstw, które Krakowu nadały jego egzy- 
steucyję i urządzenie, i same jedne miały pra­
wo do zmienienia tej cgzystencyi i urządzenia. 
Jeżeli postępowanie trzech mocarstw przy w cie­
leniu  wolnego K r a k o w s k i e g o  państwa do 
austryjacltiego cesarstwa, ma być naruszeniem 
W iedeńskiego traktatu, tedy pyta on, co nale­
ży sądzić o postępowaniu Anglii i Francyi, któ­
re lielgiją od Ilolandyi oddzieliły , z ..którą taż 
ostatnia tymże samym W iedeńskim traktatem 
połączona była-?—  Zresztą jest on zupełnie prze­
konany, że K r a k ó w  przy tej zmianie stosun­
ków tylko zyskał i że mieszkańcy tego wolne­
go pańiswa zapewne poczytują sobie za szczę­
ście, że pod łagodne berło Austryi się dostali.
—  Z  tych wszystkich powodów musi on jak 
najdokładniej sprzeciwić się zaproponowanym 
przez pana l l a m c  rezolucyjom  i sądzi ow­
szem, że trzem mocarstwom należy się .za ło  
podzięka, iż postanowieniami swemi ukrócili 
tego demona insurekcyi , który bez ustanku 
z K r a k o w a  zagrażał ich krajom i Europie.
—  Sir I l o b e r t  P e e l  mówił również przeciw 
wniesionym przez pana H n m e  rezolucyjom, 
i utrzymywat , że Anglija obowiązana jest -tak 
jak wprzódy wypełniać wzięte na siebie -dla 
Rosy* zobowiązanie. »Ja muszę,* dodał, ».tem 
bardziej życzyć, abyśmy zaszczytnie i sprawie­
dliwie wypełniali nasze zobowiązania, ileże-by- 
najmniej uiezgadzam się z tą mową, z jaką się 
francuzlti minister 6praw zagranicznych wyra­
z ił w swej protestacyi przeciw wcieleniu K ra­
k o w a .  Pan G u i z o t rze k ł: rZadne m ocar- 
»stwo niem oże się od tych traktatów uwolnić, 
obez uwolnienia zarazem od tego drugich. 
»Francyja niedała przykładu takowego narusze­
n i i a polityki utrzymania i pokoju. Francyja 
.m ezapom niała, jak bolesne ofiary włożyły jia  
»nią traktaty roku 1815. Mogłaby ona cieszyć 
»się aktem , któryby ją podług sprawiedliwego 
rodwetu upoważniał, n iem ieć odtąd na wzglę- 
»d z ie , jak tylko przezorne obliczenie swych 
»własnych interesów.* —  Ja protestuję przeciw 
postępowaniu trzech mocarstw , ale ja  prote­
stuje także przeciw  tej m o w ie , którą m iał 
francuzki minister spraw zagranicznych. Ja 
niem ogę przyzwolić , aby Anglija lab  Francy-

l, »podług sprawiedliwego odwetu,* odtąd były 
upoważnione »tylko swe własne interesa prze­
zornie m ieć na względnie,* —  Ja muszę cał­
kiem  zaprzeczyć, iżbyposlepowanie innych m o-

J
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carstw co Jo Wiedeńskiego traktatu, choćby 
W tem nawet spoczywało naruszenie tego trak­
tatu , nadawało nam moralnie lub legalnie pra­
wo do naruszania podobnież tego traktatu; a po­
nieważ ja sądzę, że w teraźniejszym stanie Eu­
ropy, ścisłe i sumienne zachowanie traktatów 
jest najlepszą podstawą p ok o ju , i najpewniej­
szą nadzieją do rozwiązania wszelkich zacho­
dzących trudności, —— ponieważ ze zdaniem 
francuzkiego ministra zupełnie się zgodzić nie- 
m o g e , aby Francyja lub Anglija lub jakiekol­
wiek inne m ocarstw o, które miały udział w 
Wiedeńskim traktacie, miały prawo uiezważać 
na swoje zobowiązania, i pójść za tym przy­
kładem innych mocarstw, przeciw któremu te­
raz protestują, —  Z tych powodów pragnę go­
rąco, obyśmy wcale nicm ieli udziału w tej m o­
w ie , jaką w tym względzie miała Francyja, 
i.choćbyśm y'naw et sami stać m ie li , żebyśmy 
Europie dali przykład ścisłego i sumiennego 
wypełniania wszystkich w W iedeńskim trakta­
cie  i w innych traktatach przez nas wziętych 
na siebie zobowiązań. —  W  końcu oświadczył 
Sir R o b e r t  P e e l ;  że podług jego  zdania 
jestto rzeczą największej wagi, ahyAngłija z trze­
ma wielhiemi mocarstwami, Austryją, Rosyją i 
Prusam i, przyjacielskich stosunkach pozo­
stała. —  Po przyrnówicniu się potem  jeszcze 
kilku członków, odroczono rozprawy nad mocyją 
paua II ix m  e m nw ii. a to aż do 16. marca, 

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  17. m a r c a .  Książę J o i n .  

v i 1 1 c  przybył d. 12. marca do Tulonu, gdzie 
obejm ie dowództwo nad eskadrą. Iłsiążę od­
dał także natychmiast Infantowi Don E n r i -  
q a o wizytę. Cztery linijowo okręty, któremi

Somieniouy książę dowodzić będzie , nabrały 
la siebie potrzebnych zasobów i otrzymały 

rozkaz przygotować sio do żeg lu g i; sądzą p o ­
wszechnie , że popłyną do Tunelu, jednakże 
nieogłoszono w tej mierze nic pewnego.

Dzieńnik Union monarchiyue zapewnia, że 
hrabia B r e s s o n ,  który od kilku dni bawi w 
Paryżu, postanowił, wbrew wszelkim życzeniom 
pana G u i z o t a  a nawet jednej jeszcze z więk­
szym wpływem osoby, nie powrócić już do Ma­
drytu.

Odebraliśmy wiadomości z  C h e r b u r g a ,  
gdzie jak wiadomo były zaszły rozruchy dlate­
go , że ceny zboża nadzwyczaj poszły w gńrę. 
T o  co teraz słyszymy, jest w każdym wzglę­
dzie pocieszającem i stawia nowy dowód, że się 
zbytecznym  oddawano obawom, i okazuje oraz 
to, jak nierozsądnie postępują sobie ci, którzy, 
zamiast w  podnoszeniu się cen na jakiem  m iej.

sen , upatrywać pewną rękojm ię , ze wkrótce 
nadejdą na dotyczącą targowicę znaczne dowo­
zy, uciekają się do nieporządku i sprowadzają 
niebezpieczeństwo, chcąc aktem gwałtu podać 
w niepewność naturalne rezultaty wolnego od­
bytu towaru. Na onegdajszej targowicy była 
tak wielka ilość sprowadzonego z głębi kraju, 
z zagranicy a nawet z Hawru zboża, że go 
w calem  tego słowa znaczeniu zbyć niezdoła- 
no. Skutek lego był ta k i, że  szybko i nad­
zwyczajnie spadły ceny. Kiedy takowe prze­
szłego tygodnia poszły były w górę aż do 112 
franków za wór czyli za 165 kilogramów, spa­
dły one onegdaj aż na 76 franków. Kównież 
i przez Antwerpiję nadeszły znowu belgijskie- 
m i kolejami i francuzką koleją żelazną ogrom­
ne ładunki zboża do Francy!.

Z  Algieru donoszą pod dniem 6. o wypad­
ku, który uważają za najważniejszy od czasu 
zajęcia Afryki przez francuzką arm iję : sły­
chać, że jedno z najznakomitszych plem ion 
Marokańskich uderzyło w pobliżu Sewry na 
deirę A h d - e l - K a d e r a ,  gdyż Em ir ten 
wykonał był kilką dniami przedtem przeciw  
tem uplem ieniow i razzię; mówią, ż e A b d - e l -  
U a d e r  utracił przy tem 50 ludzi.

ESclgya.
Z  B r u s c l i  d. 18.  m a r c a .  W  większej 

części miast B e lg ii, gdzie m niej w ięcej są li­
czne inasy uLogich, oltazują talt rady miejskie 
jallo też pojedyiicze towarzystwa i majętni "oby­
watele wielką gorliwość w niesieniu pom ocy 
nędzy i niedostatkowi niższych klasach towa-
T f j i - c T 3 _     '  ' '.. -  — /  itiaaaUJł towa-
rzystwa. Pom im o tej wielkiej liczby żebraków, 
których vv stolicy Bruxelskiej pozabierauo do 
więzienia, od czasu odesłania koleją żelazną 
tysiąca flandryjskich ubogich do ich  m iejsc ro­
dzinnych , i  pom im o najostrzejszej baczności 
policyi i żandarmeryi, naprzykrzały się jednak 
znowu ostatniemi dniami przechadzającym się 
na bulwarze cale tłumy zgłodniałych niewiast, 
dzieci i mężczyzn prośbami o jałm użną.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
( Z  korespondencyi prywatne)^

Z e Lwowa dnia 26, marca. Zakupywanie 
zboża dla obwodów zachodnich wzmaga się co 
raz bardziej. Dotąd bow iem  zabrakło im  tyl­
ko na. żywności, teraz zaś i ziarna do wysiewu 
potrzebują. Z  tej to przyczyny cena zboża tro­
chę się podniosła. Na okowitę jest fallże od­
byt do Rzeszowa, Tarnowa ;i Rrakowa. Pom i­
m o tego, wódlta przez brak konsumcyi .miej­
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scowej na jednej stopie się utrzyhmje. Za ko­
rzec pszenicy jarej płacą po 6 z r ., ozim ej 5 
*r. 36 kr. do 5  zr. 48 k r ., żyta 4 zr. 48 kr. 
do 5 z r ., jęczm ienia |4 zr. 12 kr. do 4  zr. 24 
kr. m on. kon. T em i dniami sprzedano kilka 
małych partyj okowitej po 1 [zr. 2  kr. m . k. 
garniec.

Jak  skrócić c ię ik i przednówek 
w  naszym kraju*

(Nadesłane z  obwodu W adowickiego).
W  radzie podanej w Gazecie Lwowskiej Nr. 

30 pod napisem »Środki zaradcze na nieuro­
dzaj ziem niaków3 wskazany był sposób rato­
wania ludności krajowej od głodu na 10 do 12 
dni przed żniwami , a to przez wczesuą i od- 
powieduą celowi siojbo jęczm ienia ; autor tej 
rady wzywa także, aby w zastępstwie zie­
mniaków wziąć sio do uprawy kukurudzy i 
prosa.

Co do- ratowania wczesną i celowi ódpowie- 
dną siejbą jęczm ienia, rada taka nie na w ielo 
się przyda , gdyż nie idzie tu o to, aby na 10 
do  12 dni p rzed  żniwami m ieć co jeść, o tym 
bow iem  czasie mamy już u nas kapusty zielo­
n e  na jarm u że, będą ju ż  i ziemniaki kto je  
posadzi, będzie zielone żyto na kaszę, jak to 
zwykle robią, będzie i jęczm ień  , który i tak 
dość wcześnie sieją. A le idzie ta  o to, aby, jez li 
n ie  m ożna wczetniej , to przynajmniej w po­
czątku czerw ca , to jest niemal na dwa m ie- 
siące przed żniwami, m ieć czems' gotowanem 
a pożywnem żołądek posilać. Trzeba przy te rn 
m ieć koniecznie na względzie roślinę, luóraby 
w rozmaitym klim acie naszego kra ju , w każ- 
dem  położeniu i w każdej ziem i z pewnością 
się udała; a laką rośliną jest rzepa, która jak 
wiadomo wszędzie o  nas się udaje, nawet i w 
najwyższych górach , gdzie tylko ziem ię upra­
wiają. T ę  rzepę sieją zwykle dopiero po zbio­
rze żyta to jest w sierpniu, a późno w jesieni 
ją  kopią , tak, iż do trzech m iesięcy w ziemi 
*ostaje. Atoli gdy dnie w tych miesiącach są 
coraz krótsze i chłodniejsze , a noce dłuższe i 
przym rozkam i przeplatane, przeto taka pora 
roku nie sprzyja tyle wzrostowi roślin, ile  wio­
sna, w  której dnie coraz się przedłużają, i w 
ciep ło  przybierają, a tern samem do prędszego 
wydania rośliny z nasienia przyczynić się mogą.
A zatem gdy tylko z wiosny, można ju ż  brać 
się do robót w  polu  i do siauia, najlepiejby 
b y ło  obrać kawałek przeszłoroczncgo żytuiska

lub ziemniaczyska, i na nim posiać ,rep o  z 
czajnym sposobem, spulchnić z ie m ię , a rzad­
ko s ia ć ; a tym sposobem  jeź li nie w ostatnich 
dniach maja, to przynajmniej w czerwcu b ę ­
dzie można takową rzepę brać już do gotowa­
nia i uchronić się od głodu. Byłoby przytem 
d obrze , aby powszechnym w ki-aju nakazem 
zniewolić gminy wiejskie do siania rzep y ; u 
nas bow iem  w górach , wieśniak nie ma do 
togo żadnej ochoty, i m ów i: rJakbym tam siał, 
toby mi sąsiad lub jego  dzieci wybrały, bo on 
nie sieje.*

Co do drogiej części rady (w tejże Gazecie 
Nr. 30 um ieszczonej), to jest co do upowsze­
chniania kukurudzy i prosa, nie wszędzie się 
to w naszym kraju da zastosować, a najmniej 
podobno tam , gdzie o głód najłatwiej : w gó­
rach bowiem  (np. u nas tu w W adowickim 
około Babiej Góry), kukurudza jak z przeko­
nania sądzić możua, nie będzie wydawała p lo­
nu ; także i proso niekoniecznie wszędzie się 
uda. Trzeba tedy dla takich m iejsc pom yśleć 
do zastąpienia ziemniaków o  innych roślinach, 
które chociaż w tych m iejscach łatwo się uda- 
ja, jednakże nie są przez wieśniaków używane, 
Takicm i zaś roślinami są : l )  Wspomniona ju ż  
wyżej rzep a ; 2) pasternak, lttóry nawet przez 
zim ę w polu  się zostawia; 3) bulwy (takowe 
zdarzyło m i się widzieć w  górzystej okolicy 
o b w o d u  W a d o w ic k ie g o  nad g ra n ic ą  Orawy, Owej 
najnędzniejszej co do gruntów stolicy komita­
tu w ęgierskiego); 4) grochy , które góral siać 
się wzdryga, a m im o tego, gdy je  gdzie w po­
lu z -o czy , na przepad bez namysłu w takowe 
bieży i targa ; 5) boby;  6 ) brukiew czyli kar­
piele, któryto gatunek teraz tylko na zachcenie 
sadzą. —• Lecz przytem należałoby się chwytać 
skutecznych środków, aby włościanie , jak się 
to dotąd dzieje, po zbiorze zboża n ie puszczali 
bydła samopas; idzie bowiem  o to | aby ani 
rzepa ani pasternak nie zostały pastwą nieroga­
cizny. Także należałoby pastuchów w łecie 
bydło pasących, skutecznie powstrzymać od 
upow szechnionego zwyczaju niszczenia grochn, 
bobu lub  rzepy, przez zabieranie i cli i jedzenie. 
Tym  sposobem każdy miałby większą chęć u- 
prawiania i upowszechniania tych roślin , m o­
gących zastąpić ziemniaki ; obawa bowiem  źc 
pójdą w n iw ecz , a nareszcie i przesąd ludn, 
zwykle przy dawnern chętnie obstającego, bj 
dotąd głównemi w tej m ierze przeszkodami.

A...

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 13. Rozmaitości.)

Redaktor 3. N. Ka mi ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a ,  
(Drukiem P i o t r a  Pi  l l e r a  we Lwowie.)


